futra, ani nawet dątykaniem się osób chorych, a co więcój 


| wiadomość o cholerze (*) dodając tylko środki osjtoźno: 


Prenumerata w miejscu: rocznie zł. ro 1 Prenumerata na prowincji, z opłatą pocztową 
40; kwartalnie zł. 12; „— miesię- s= 1 01 zł. 16 kwartalnie. — Opłata za insercję obwie- 
cznie zł. 5; Nr. pojedyńczy gr. 10. szczeń po gr. 10 od wiersza mającego liter 50. 
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w Warszawi k. 


dnia i5 Kwietnia 1831 roku w Piąte 


m ` „ci co do sprowadzonych jeńców, znajdujących się pomię= 

R Zecz sd k r aJ owe. dzy nimi "hec rali akeh 3 : Veith » piae 

Rozkaz Dzienny. względem utrzymywania szpitali wojskowych, które to 

w kwaterze: głównej "> Dnia 6 kwietnia.1831 r | Środki właściwym władzom do wykonania. są wskazane.. 
w Siennicy. àd 3) Zapytanie to ustaje z powodu w odpowiedzi ad Ł 


stępuj 222 jeń, za szczególne odznaczenie si F 4i 4 5 $ 
w PT wałku DOTE liniowy. kamiin Zaliwski, iia hid udzielonej. ad 4) Co do PaOPORZCPATNA produktów s pos 
ulkownika. — Ozdobieni zostają Krzyżem Kawalerskim: puľ | trzeb wojennych , papieęów i t. p. nie jest potrzebnem zas 
ownik ya ee płata i Sian więzów: kapi: chowanie Żadnych środków ostrożności, ad 5) Niema ps- 
t osiński; w pulku ma: porarzni rzeińskiz w 5 pułku Fag Apo REES x. : : 
krhke Salo tdi; porucznik Czarka W: jeśdzie, BAAO MENR trzeby wysyłać oddzielnej deputacji, lecz tylko od lekas zy 
Piotrowski; w 3 pulku strzelców konnych, /podporucznik Raszew- wojskowych zażądać wiadomości co do symplomatów i skot- 
ski — Krzyżem srebrnym: w 3 pulku strzelców konnych, podoffi- ków zjawionćj na kilku Žořnierzach choroby, co wlaściką 
rogą zostaje dopełnionćm. 


cer Gabrjelski, żołnierz Balik; w pułku mazurów , wachmistrz Si- 
dorowicz i żołnierz Jermolowicz; w pulku Kaliskim, Żołnierz Powyż ezultać iedzenia rad ślnei I RE 

+: di T T Wrz dka U PO yższy rezultat posiedzenia rady ogólnej ekarsktój, 
Wysocki; w pułku Augustowskim, żolnierz Witkowski. Naczelny kommiseja rządowa spraw wewnętrznych i policji padajo ; 
do powszechoćj wiadomości nadmienia: iź opinja komitetu 


wódz siły zbrojnćj narodowćj , (podpisano) Skrzynecki, 
lekarzy w odpowiedzi ad | umieszczona, w tłómaczeniu 


na język Polski drukiem. zostaje ogłoszona i przy wszyste . 
kich pismach publicznych gratis rożdaną będzie. Ró- 
wnież zawiadomia się publiczność, Że komimissarze cyrku- 
łowi otrzymają po kilkadziesiąt exemplarzy dziełka rady 
ogólnćj lekarskićj pod tylutem: wiadomość o chołerze, 
dla rozdania takowego mieszkańcom stolicy, którego także 
w xięgarpiach za małą ceńe nabyć można. 

-W końca przestrzega się każdego, Że gdy podług je: 
dnozgodnego zdania lekarzy, spokojność umysłu najwię* 
cćj od cholery zabezpiecza, z tego więc powodu ważną jest 
rzeczą, ażeby się nie trwożyć , umysłu urojonćm niebeze 
pieczeństwem nie zajmować, lecz nachownóć ufność przepi- 
som religji właściwą. — w Warszawie doia 14 kwieloia 
183] r. Minister prezydujący, Niemojowski.. Sekretarz ` 
jeneralny, Aug. Karski. AG ad 


— liommissja rządowa spraw wewnętrznych i policji. 
Wieści o chorobie zwanćj cholera morbus, które od nieja- 
kiego czasu w publiczności rozchodzić się zaczynają, spo- 
wodowały kommissję rządową spraw wewnętrznych i poli. 
cji do przełożenia następnych pytań radzie ogólnćj lekar= 
skićj. na posiędzeniu w dniu 13 b. m. edbytćm: 1) Czy 
przecięcie wszelkićj komimunikacji jest potrzebnóm ? 
2) Jakie mają być przedsiewzięte środki ostrożności ? 
8) W jaki sposób ma być urządzoną i jak długo ma trwać 
kwarantanna ? 4) Jaka ma być zachowana ostrożność 
w przepuszczaniu produktów , potrzeb twojennych; papie* 
rów it. pa? 5) Czyby nie wypadało, aby natychmiast de- 
potacją z lekarzy na miejsce gdzie się zjawić miała chole- 
ra .wyjechała P A ; . 

Odpowiadojąc na powyższe kwestje rada lekarska, 
oświadczyła jednozgodnie: adł) Że nie widzi żadnćj po- 
twzeby przecięcia komniunikacji, gruntując opinję swoją 
w téj mierze na zdaniu sprawy komitetu przez cesarza Ros- 
sji w Moskwie rip: a 24 lekarzy złożonego, które było 
urzędownie przez pisma publiczne ogłoszone, a wedlug 
którego, cholera ani przez towary ani przez rzeczy noszońe 


(E 


— Jenerot gubernator miasta stołecznego TF'arszówy. 
 Zapobiegając mylaym i trwożliwym wieściom, jakieby się 
fw publiczności rozchodzić mogły z przyczyny nstanowio- 
nych przezemnie środków ostrożności względem jeńców 
 bięprzyjacielskich, prowadzonych od armji do szańcu 
przedmostowego Pragi; mam za obowiązek uprzedzić mie- 
szkańców stolicy o prawdziwym stanie rzeczy,  Uwiado: 
niony zostałem od naczelnego wodza, Że cholere morbus 
‘bez żadaćj wątpliwości daje się spostrzegać w wojsku nie- 
| przyjacielskiem. Ta wiadomość nakazała mi użyć natychmiast - 
| wszystkich sposobów w mojćj mocy będących do odwrócenia 
qhoóby najmniejszćj obawy. Jeńcy odbywać będą ścisłą 


na tę chorobe zmarłych, udzielać sig nie zwykła. ad 2) 
Rada lekarska odwołuje się do przepisów dyetetycznych 
w dziełtku przez bią wydanóm ogłoszonych , pod tytułem: 


©) Fo dzielko dołączyliśny prenumeratoron Gazety, Polskićj 
przy NETS ; % Roz y 
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kwarantannę na urządzonych w tym celu obozowiskach 
przed Pragą. Komiumanikacja więc z tamtą okolicą nie 
może odtąd być inna prócz téj jaką urządziły rozkazy prze- 
zemnie wydane. Będę się starał pogodzić te czasowe środ- 
ki bezpierzeństwa z ciągłą potrzebą nieprzetwania na 
chwilę związków pomiędzy stolicą a wojskami. naszemi. 
Niechaj obywatele i mieszkańcy co do stanu zdrowia miasta 
Warszawy, oddalą wszelką obawę; ręczy za to tros! liwość 
moja, wspierana całą usilaością, świstłem i stiraniami 
władz tradniących się wspólnie zemi tym przedmiotem. 
Lecz zarazem niech Żaden z mieszkańców nie naraża się ńa 


* j kąkólwiek nboczną kommunikację po za okresem wskaza: | 


nym-przezslinję ochronną. 'W'chwiłi bowiem kiedy sam 
pozór jakikolwiek dalekiego niebezpieczeństwa, dostate- 
czaie usptawiedliwia najsurowszą baczność w -środkach 
ostrożności; przymuszony w [ym rażie działać z całą sprę- 
Żysłością odpowiadając powołaniu mojemu, óstrzegam, iż 
wszelkie przekroczenia ustanowiohych i ustanowić się ma- 
jących przepisów, ściśle powściągać i karać będą. — 
W Warszawie dnia 14 kwietnia 1831 r. (Tu podpisy). 
— Jenerał gubernator miasta stołecznego Warssawy: 
"Gabernator Pragi pułkownik Koss; donosi mi, Że przy- 
wiódlszę do skutku oznaczone mu przezemnie Śródki o- 
slrożności na przedmieściu Pradze, objeźdźając wraz a 
podpalkownikiem Wojnarowskim w nocy zdnia 9 na 10 
wszelkie posterunki i wedety, tak wewnątrz jako i za for- 
tyfikacjami , znalszł wszystko w jak największym porząd- 
ku, i Że do zadziwienia pułk nowy 28 piechoty i oddział 
Żgi pułku Mazurów przyjmował z wszelką ostrożnością sta: 
rego Żołnierza, Miło mi oddać sprawiedliwość i zasłużo- 
ną pochwałę gorliwości pp. oficerów, podoficerów i Ż0ł- 
vierzy tychże pułków, Posterąnek ich , lubo oddalony od 
plecu boju, niemnićj jest ważnym, i z położenia swego 
wialkićj wymaga czynności, Odznaczenie się w służbie 
jakregokolwiek rodzsju nie jest bez zalety. Za obowią: 
zek przeto sobie uważam ogłosić publicznie, tak przy” 
kładne postępowanie, a mianowicie pałku 23, który prócz 
trudów śłużby z chęcią nadto przy fortyfikacjach bezpła- 
tnie pracuje: (Tu podpisy.) 


Komitet Rozpoznawczy. 

Stosownie do przepisów postanowienia byłego dykta- 
tors dnia 29 grudnia 1830. roku i rozporządzenia rządu 
narodowego m d. | marca 1831r. ogłssza: iż z przejczanych 
papierów i wyprowadzonych indagacij; po dzień dzisiejszy, 
. następujące osoby o należenie do tajnéj policji przed doicia 
29 listopada 18%) r. w królesticie Polskićm istniejącćj prze» 
konanemi i jako takie pod dozór policijay, z wyłączeniem od 
wszelkich posad iurzędów publicznych, oddanemi zostały. 

l. Goldring Bernard wyznania mojź. lat 44 mający, 
twarzy okrągłej, włosów ciemnych; czoła wysokiego, 0- 
©zów czarnych, nosa pociągłego 2 faworytami, w Warsza- 
- wie przy ulicy Nowe Miasto Nr, 335 mięszkający, Żonaty, 
kupiec towarów norymberskich, i obok tego kollektor lo: 
terji; w r. [820 jak twierdzi wprowadzony przez Chojna- 
p ok do pułkownika Kempena naczelnika policji 
tajnéj iprzez.aiego groźbnini do przyjęcia ajentostwa zmu- 
szony; podpisat instrukcją wydaną dla ajentów, i w skatek 
tego pobierając co miesiąc po złp. 126 tytułem wynagro- 


f 


[bitwie pod Iganiem d. 10 b. m. stocaonéj, dopuśc 


dzenia do r. 1823, rzeczonemu pułkownikowi składał 
na piśmie, a najwięcćj ustnie rapporta, których przed 
miotem było: wystawienie każdego kroka przybyłych do 
Warszówy, Francuzów, Anglików, lub innych Cadzo= 
ziemców. 

Z, zgonem Kempena przeniósł usługi swoje Bernard 
Goldring do sekretarza: jego Szleja i te do r, 1826 po» 
czątkowo za złp, 140 miesięcznie, a następnie etp. 160 
wykonywał. Ojl tego czasu chorobą złożony, mówi sam, 
co poświądczył Szlej, opuścił czynności policji tajaćj jako 
dla siebie uciążliwe. ż 

Dla braku piśmiennych rappórtów poszczególnie nazwi- 
ska szpiegowanych osób wymienione być nie mogą. 

2. Roszkiewicz Łukasz, katolik, kawaler mający lat 
30, wzrostn słusznego, włosów blond, czola średniego, 
twarzy okrągłćj, oezn piwnych, nosa dużego, vst małych, 
urodził się we wsi Xiężu w w. xięz, Poznańskićm. Odby= 
wał nauki początkowe w Stodoł»ch, Wojciaie, ` Pakości, 
a wow. 1SI8 ukończył szkoły w Włocławku. Byt późnićj 
nańczycielem a pani Germaine, epplikantem sądu pokoju 
posiata Kowalskiego, dependentem mecenasa Sokoło= 
wskiego, >a potóm Piotrowskiego. Następnie pracował 
przez rok bezpłatnie w kommissji rządowćj spraw wewnę= 
trznych i policji w wydziale miast, a przez lat trzy do 
v. 1825 był elatowym kancelistą, W roku tym za oszustwo 
rocznóm więzieniem ukaranym został, — W r, 1829 i1830 
do marca pełnił obowiązki sekretarza przy baronowćj 
M:nageta i Lerechenaa. Od marca do sierpnia 1830 prae 
cował jako djetarjusz w biórze prokuratorji jeneralnćj, 

Po wyjścia z więzieńia rekommendowany Makrotowi 
przez szpiega Griinberga, przyjął słaźbę w policji tajnéj. 
Z początku używany był pisania w kancelarji , późnićj 
do cbserwacji i donieśień, Szpiegował przez długi czas 
jenersłową Łączyńską, brał pensji miesięcznćj złp. 100 
późnićj złp. 120. Oddalił się od Makrotla w środku r. . 
1829, Blisko przed rewolucją wrócił znowu do obowiązków 
a Makrotta , i śledził przez czas niejaki p. Girard. A= 
jent ten z początku wypierał się należenia do policji tajnćj, 
utrzymując: Że używany był do załatwiania jedynie prywae 
tnych interessów Makrota, ale późnićj mając sobie przed 
slawione zeznania tegoń Makrolta i Griiaberga, przyznał 
się do winy, (Dokończenie nastąpi. ) 

wars ooaaaiecroe 


-— Udzielono nam list następujący, z umieszczeniem któ» - 
rego pośpieszamy: «Szanowny brabio! Już tedy Żmudź 
cała , oraz część Litewskich powiatów, uskutetzniła w ciq- 
gu dni lOciu. w różnych miejscach powstanie, szczegóły 
tego późnićj udzielę. Zajęty naczelną organizacją powsta* - 
nia w pówiecie Telszewskim, dzień i noc pracując, ledwie 
chwilę mam do tak miłego, tak drogiego doniesienia! Za» 
pał powszechny, niedający się opisać, Wszyscy umrzemy, 
lub się dźwigniemy z kajdan. Od innyclf powiatów zapro« 
szony , abym doniósł o tém do Warszawy , spełniam to, 
z lą serca uciechą, które przez całe Życie cierpień pragnę- 
to dożyć téj chwili. Dawny znajomy pana: — Telsze 
r. 1831 kwietnia 2 d; (marca 21 d.) Bóg niech pomas 
ga dobréj sprawie!» pa 4 P 
— Jest rzeczą niezawodną, Że najeżdnicy cofając si po 
ii się 
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okropnych morderstw na niewiastach , dzieciach i ludziach 
bezbronnych w karczmie Wesoła; którzy wszyscy ukryci 
byli w piwnicy. W łościanie z Igania zapewniają, że mig- 
dzy jeńcami prowadzonymi do Warszawy, widzieli oficera 
należącego do tych mordów i kozaka, który zabijając ko- 
bietę brzemienną, najprzód piersi jéj odrzynał. Między 
eńcami znajdującymi się w Warszawie, jest także putko 
wnib Torhus, Jak słychać dopuszczał się on niestycha- 
nych okrucieństw i bezprawi po drodze. Możnaż się 2ta- 
kimi barbarzyńcami obchodzić wspaniałomyślnie ? 
— Gwardje Petevsburgskie miały się nad Bugiem złączyć 
z korpusem Dybicza, 2 
— Po dródze do naszego obozu wszędzie napotykać mo- 
Żna wieśniaków uzbrojonych w zdobytą broń nA nieprzyja» 
ciela, Było właśnie zdarzenie, Że jeden z oficerów Ros 
syjskich wziętych do niewoli, dawszy słowo honoru, że 
spokojnie dójdzie do Warszawy, otrzymał pozwolenie je. 
chąć na własnym koniu. Sród drogi widząc się na zna- 
czuą przestrzeń odległym od straży, Którą składała pie- 
cbota, począł uciekać do pobliskiego lasu.  Pymczasem 
napolkał tam zbrojnych wieśniaków , którzy go grzecznie 
zsadziwszy zkonia, odprowedziki na miejsce przeznaczone 
dla pilniejszćj straży. . 
— Podług doniesień , Rossjanie rospoczeli odwrót ni 
wszystkich punktach od Wisły; dnia wczorajszego ode» 
brano wiadomość, Że oddalili się od Żelechowa, Maciejo- 
wic, Stężycy i Bobrownik, udając się na Kock i Mię- 
dzyrzec. 
„— Chodzi wieść o nowych korzyściach odniesionych-przez 
jenerołą Dwernickiego nad jenersłem Kreutz. * 
— Bitwa stoczona dnia JO koło Siedlec pod Iganiami jest 
nowym dowodem niezłomności męstwa naszych wojowni- 
ków. Wódz naczelny zamierzył był uderzyć na ZOlysię. 
czny korpus Rossyjski, stojący koło Siedlec, złożony z 
reszty korpusów Rozena i Gejsmara, oraz s 10,000 kor- 
pusu Pohlena. Jedaa kolumna miała natrzeć z prawej 
strony, druga środkiem przez szosse od Kałuszyne. Je- 
perał Prądzyński z pićrwszą kolumną wyruszył w nacy z 
okolic Latowicza ; szpica kolumny złożona z 4 oficerów i 
16 mozurów zasleła w Wodyniach 200 huzarów; niezważa: 
= jąc na siłę nieprzyjscielską, uderzyli ci waleczni, złama- 
li Rossjan i prócz zabitych i rannych wzięli w niewolę 16 
huzarów elizabetgradzkich ,. „których tu wczoraj najprzód 
przyprowadzono. Huzary pierzchające dały znać do obo- 
zów swoich koło Stoczka, i nieprzyjaciel wysłał bryga- 
dç jazdy dla wzmocnienia podobućj brygady, stojącćj pod 
Domanicami, Tu za nadciągnięcien kolumny naszéj, nie- 
przyjaciel rozwinął trzy pułki jazdy i szarżował na 4 
szwadrony 2 pułku ałaaów. Pułkownik Mycielski przy- 
puścił Rossjan na kilkadziesiąt kroków, poskoczył polem 
zułanami, rozdarł dinje nieprzyjacielską i ronbijst od: 
działy. Legto 400 Rossjan na placa , 200 wzięto w niewolę, 
reszta pierzchnęła ka Siedlcow, zabrawszy zsobą pułk jas 
zdy stojący W odwodzie, Jenera! Prądzyński przyszedł 
koło godziny trzecićj, przed główny korpus nieprzyja- 
ciela, który stał od Igań do Siedlec zasłoniony błotami, 
krzakami i artylerją, złożoną 250 dział wielkiego kali- 
bru. Kolumna nasza składała się 28 bataljonów.], 5 i 6 
pułku linjowego , z 4 szwadronów 2 pułku ułanów, z 
dwóch szwadronów mazurów i z l4 dział, a zatówi skła- 
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dała się około 2 8,000. "Z temi szczupłemi siłami jenes 
rał Prądzyński rozpoczął altak na prawe skrzydło kolo 
Igań, pod strasznym ogniem dział nieprzyjacielskich, na 
który lekką artylcrja nasza, nie była wstanie skutecznie 
odpowiadać, Sił» przemagająca ustąpić musiała męztau 
naszego wojska. Nadaremnie Rossjanie kusili się Ugye 
krotnie. z bagoętem w ręku'o odebranie swoich pozycji; 
działa nasze poprowadzone przez majora Bema aż pomię: 
dzy tyralierów, trupem osłały ichkolnmny.  Jenerst Pra» 
dzyński i pułkownik-Romaviuo , szli pieszo na czele ba» 
taljonów do attaku, a przed 8 pułkiem, szedł w ogień 
bezbronny jego kapelan zkrzyżem ś. w vęku; ułani szli 
do szarży wzdłuż batérji Rossyjskich. Zwycięstwo było 
zupełae , do 4000 Rossj:n leżało na placu, a drugie tyle 
poszło w niewolę. Mężuj wojownicy nasi wyglądali co 
chwila nadciągnięcia drugićj kolumny, która przybyćmia* 
ta od Bojma, lecz ta zatrzymana pozrzuc'nemi wszędzie 
mosłami, nadeszła dopióro nad wieczorem, Gdyby nie to 
opóźnienie , caly korpus pieprzyjncielski bylby zniszczo=, 
ny. Szczegóły tej morderczćj walki będą nader ciekawe, 

— Dnia lI2b. m. stósownie do zrobionego zapowiedzenia, ' 
odbyło się w kościele 00. Bernadynów 1 za ich sluranieio, 

nabożeństwo Żałobóe za dusze rycerzy Polskich, poległych ` 
w obronie świętćj sprawy ójczyzny. MKatafslek ureqdzony 

przez profesora Piwavskiego, zdobiły karabiny, miecze; 

kosy, atramnę okrywały oręże. Na kolumnach zawieszono 

12 tarcz z wymienieniem mićjse na których stoczono walki. 

Mszę wielką wiał x. Osoliński, kazanie x. Jskubówski 

pijar. Orkiestra pięknie dobrdna, wykónała” reguiejn 

Klsoera. Bractwo Loretańskie z Pragi „ ofisrowało swoje 

świało | pomoc, w czćm majwięcćj przyczynił się znany 

z patrjotyzmu swego „pan Zimerling obywatel przedmieścia 

Pragi. j 
— Młodzieniec K. chcący się zaciągnąć w szeregi obrońw 

ców ojezyzny, dla przerwanych z familją zasgranieą be~ 

dącą związków, nie ma funduszu na umundowowanie się 

ı dla tych powodów udaje się do pałrjotygmu szanownych 

rodaków , aby go jskąqkolwiek kwótą wesprzeć wvaczyli, 

Składki przyjmoje drakarnia Gatęzo sskięgo przy ulicy 
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KXięża Missjonarze i Kommuniści ( 1Now.. Pol, Ņ; 
elk. Ex te perditio Israel. ` 
Kto tylko, choć po wierzcha, zna bistorję narodu Pole 
skiego „nie może być dla niego obcą zmiana duchowień=" 
stwa w przywiązania do ojczystćj ziemi,. jaż od Jana III 
u nas zjawiejąca się, nie może mu być obcóm osłabienie 
religii jaź jod półtora wieka spostrzegane na {6j ziemi, 
która, od wieków pobożnością przodków naszych. sławio+ ł 
na, bywała celem szczególnćj pieczy Boga, którego wy. 
zaaje, Lecz” dotad nikt nie zwrócił uwagi na właściwe 
tej zimiany przyczyny, nikt ich Po, srah nie na» 
prowadził nawet samego duchowieństwa Pol: lego na myśl 
zatamowadia złego w samém źwódle. Niektóre pod tym. 
względem uwagi, będą materjatem do ważniejszych , jes. 
šli przyjęte będą tak jak przedmiot sam wymaga. 
Od wprowadzenia do Polski religji chrześcjańsk 
zwyczajem powszechnym , młodzież na ministrów tejże, 
religji przeznaczona „Świczyła się początkowo prywatnie, 
następnie w akademji Krakowskićj, lub na dworach bi» 


- y 


ńskićj, Ti ję 


oj kd KOBA OOO A R A BETO ZE bosa 


„wnćj. 


e". * $ 
RE. iata więc słycznóść z światem zewnętrznym, 
ayen = c kościelnych i ducha obywatelskiego. 
Osis laiat edukacji przez jezoitów nie mogło stępić te: 
ducha, bo po sXończonych nankach zasadniczych, do: 

ge i tadziałi duc.hownćj, biskupi zostawili prawie 
ze E Rehab świpekiemu, które uciekało i 
í w nauczaniu zasad, i udawanego zupełoego 
Sete SRZĄ oderwania. Zatem nie usposabiało 
sy dzieży da tworzenia w aarodzie klassy ludzi oddziel- 
ini w którćj ustach Bóg, wserca zasiadła mamona. Stan 
a REY był w poważaniu, A religja tóż miała swoich 
wielbicieli, zjawili się i święci, choć nie ai prześlado- 
wań, choć cih szumi święci tolerowali zdaniaj sobie prze= 
REY sie te czasy, kiedy xiądz mógł się śmiało między 
S liczyć, znikać zaczęły po wprowadzenia do 
kraju baszego dxóch kongregacji xx. Missjonarzy i xx: 
Kommanistów „i od wprowadzenia tych zaczyna się znie- 
nawidzenie ku teligji. Przebiegnijay w któlkości zasady 
obu, xx. Missjonarze miedią się kapłanami świeckimi, 
żyjący w podług regnty ś. Wincentego, Piee Je 
Ahi przysięgę zupełośw zakonną, RWE wo: PY: 
łożyciel przeznaczył ich do rozszerzania religji w krajach 
batłwochwalczych i utrzymywanie jéj w krajach katolickich 
za pośredaictwem missji i wychowania młodzieży ducho- 
Missjonarze Polscy ostatni „tylko przyjęli obowią- 
zek, a miejsce piórwszych zajął ciężar rządzenia niektó 
tmi bogatemi beneficjami ; spodziewała się bowiem ta 
konyreyscja, iĝ ścieszkami temi trafi do szczytu jezuitów, 


wyłączni 


- który cel, już ona dawnó mo przed oczyma i wszystko o- 
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- ści kłeryka. 
$ go przebywa w 


gacji gordzącego: wsz 
-swojóm zyromodzeniu, 


z szkoły 


taodieniń jego, nawet samą religję, poświęca. Aby zgwo- 
skroty Miasjonerzy coraz wyźćj wznosić się mogło, 
naczelnicy jego, podwładoym , starali się kr LZ e 
świat jest niczóm , że zgrom«dzenie jest wszystkićm; Że 
posz, feti wchodzi, pówinien wszystko, mawet proch z 
kto paka fórią zostawić. Aby zaś ustrzegli młodzież do 
siebie wohodzącą od wnoszenia w mury swoje, nawet pojęć 
rozūmow ych z zewnętrznego świata, pozakładali u siebie 
i sami od dzieciństwa usposabiali i usposobiają 
hownego, i takich żę! nad żę 

komi „łowięk młody ze szkółki Missjanavskiej 
e, kaii en iis TA aT już jest u- 
aana do kasty ladzi niemającéj nic z obywatelami 
paso š ay W semiasrjum professorowje starają się w krew 
ZPP” epić pogardę dla ladzi świeckich, a wpoić 
wyobrażenia zarozumiake o maj wyźszćj godności i mądwo 
H Kogo się tskie nie chwycą zasady, nie dłu- 
Missjonaczy. | ju 
jwili , "gy ujezemy kapłana 2 tej kongre 
ystkiemi ; A cały świat widzącego w 
Czyż więc wychodzący z takićj 
może mieć jskie przywiązanie do braci, któremi 
do kraju który dla niego jest oboym a Nie, W szy 
siko co nie jest na korzyść zgromadzenia ,, jest dja niego 
pyłom, bo ds wzniesienia jego golów poświęcić i świę 
tość, . Tak więc xx. Missjonirze duchownych do swojego 
wciąga | cela. Przekonani jednak, że na „możnych wiele 
im WŁÓŻ w pierca » pomiędzy siebie najdośtójniejszych 
i tych nawykli zaprawiają zwolną do nauczania się pozy- 
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szkółki « 
sspiraatów do stanu duc 


będziem się: dz 


gardzi, 
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Z tego wychodząc punktir, nie, 


KOMP. PRZY ULICY ŻABIEJ Nr. 


skiwania magnatów na swoją stronę, aby po tych sto- 
pniach mogli się wspiąć do stopni tronu, jeżeli zaś dojrzą 
iż a pominięciem stopai, jakim bąć sposobem dostać się 
tam. mogą, ma to wszystko poświęcą, nie oszczędzą sąe 
méj religji, któwćj się goriiwymi wyznają stróżami. Dla 
tego nie dziwi nas, Że równie darli się do tronu katolickie» 


go Piasta, ewangielickiego Frydrycha, jak schismałyckie- 


go Cara, a ile razy który ztych zachwiał się, wszystkich 
użyli sił dla utwierdźenia go; Trwożyli oni sumienia 
prawowiernych za powstania Kościuszki, przeklęstwa rzą: 
cali na łamiących przysięgę Mikołajowi, a teraz, o zgros 
zo i bezbożności! spowiedź zamienili na zbrodnicze prze- 
mawianie rycerstwa do opuszczenia szeregów ojcsystych. 
W jakimże to zamiarze uczyniliście stróże ołtarza, tę krzys 
wdę religii? Kiedyżeście ją więcćj kwitnącą widzieli, jak 
dziś? Wiecie wy dobrze, Że każde królestwo rozdzielo* 
ne przeciwko sobie zniszczeje; i religja czynami bezbo- 
Żnemi nie ocaleje. Ale xięża Missjonarze nie myśleli w 
obecnym czasie o religji, ani o kraja: Tch własne wy- 
aiesienie na oczách im stało. Spodziewali się, Że powrót 
Mikołaja za czyn ten haniebny sowicie ich nagrodzi, nos 
wemi udaruje koogregacją przywilejami, i tem silaiejod 
naroda oderwie. Takie uczucie, ladzi obcych w krája 
naszym, nakazały im być obojętnemi na roskazy ich wła- 
dzy duchownćj, Końsystorzei biskupi nakazują ofiary du. 
chownym, nakazują patrjotyczne kazania; xx. Missjona. 


rze, wolą wlochach zagrzebać lub wywieść skarby, byle 


ojezyznie grosza nie udzielić. Mowy patrjotyczno-religji= 
ne uważają za zbańbienie kazalaicy, i nikt nam nie okaże; 
sby który znich patrjołyczne kazanie powiedział; ale wje- 
le mamy dowodów, iżinnych kapłanów za podobne mowy, 
na prześladowania wystawiają. "Taki jest dach zgromadze» 
aia, które na sześć dyecezjów dostarcza stażalczych kapłas 
nów,- | jakimże cudem możemy się w duchowieństwie 
Polskićm z tej wychodzącem szkoły, spodziewać prawdzi 
wego obywalelstwa, przywiązania do kraju, jakim Sposo. 
bem wzniesieniu religji ? (Dokończenie nastąpi.) 


Wiadomości Zagraniczne. 


ANGLJA. — Z Zondyna dnią 1 kwietnia. — Niektóre 
dzienniki atrzymywały, Że bil o reformie parlamentu, 
ulegnie w kommissjach parlamentowych znacznym zmia» 
nom, i Że król jest przeciwny rozwiązaniu parlamentu. 
Courier zaprzecza temu jak najmocniej. — Wypadki w 
Braxelli i całej Belgji, przekonywają, Że nie można my- 
śleć o przywrócenia domu Nassauskiego , do czego zaimie- 
rzano, Z tego powodu przeznaczają znowu xięcia Leopolda 
Koburgskiego na tron Belgicki i Żenią z królewną Fran- 
cuzką. — Podług listów z Mexyku, powstanie zostało tam 


w zupełności przytłumione; w kraja Oajaca pojwano 300 : 
buńtowników i niemało różnych osób rozstrzelano, Sam 


Gaerrero schronił się, jak mówią, na okręt w Acapulco, 
„kąd niewiadomo gdzię popłynąt, i 


TEATR .ROZMAITOSCI. — Dana będzie nowa krotofila 
Zapieczętowany Burmistrz. «- Przerwane zaręczyny, 
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